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S k n t la  dotychczasowe interwencji d } -
-ttic  aojłi’
: irwoatnidLC 
Wszystkie dotycLtijtso^fc rokowania dyplo­

m a ty c e  w spiaWie jmfskiej przynosiły powsta
niu^o1§EifeTnłi,-ć a b c e 's z k ^ y j.- '!  -'ń _ - r-iwerJ'

Moskwa ocJ pierwszej chwili spostrzegła/że 
rozpoc/^te1’pod naciskiem pini. narodu tranću- 
sltidffo prźeż gabinet pary.„ negocjacje dyplo­
matyczne z Anglią i Francją, doprowadzić mógą 
w dais2yffi rozwoju do wojny Więc ju ż  mar­
cu rozpoczęła usiłowania, ’by pu witanie 'pierwej 
s tłu m i^ n itń  Się a k c ji  dyplomatyczna rozminie.

Gdyby me ta okoliczność,'nic byłaby ’ Mo­
s k w a  przył bardzo znacznych siłach, jakie a  juz 
przed wybuchem powstania sprowadziła do Pol­
s k i ,o wysyłała nowych pułków i korpusów na plac 
boju przeciw powstańcom, źle jeszczfe wóWczas u- 
zbrojonyu ( niedostatecznie zorganizowanym. 
Wówcżas to wyszedł rozkaz stłumienia powsta­
nia w dnia.cn ośmiu, a Moskale po kilkakroć dla 
sparaliżowania interwencji dyplomatycznej roz 
syjair 'telegramy po Europie iz powstanie przy­
gasło, Podobnież^w tvm namym telu wyda1 tar 
tnadift,,}! amnestyjny, ’ wychodząc niby z tego 
pewnika, iz powstańców już prawie niema.

Gdy jednak trzy dwory potnirim tych Wszyst­
kich zapewnień porozumiały się dó wspólnych 
not i, wysłały je do Petersburga, a Moskwa dała 
na nie odmowną odpowiedź jasną było rzeczą, 
że gabinety jeszcze o jeden krok dalej posuną 
się w swycn robotach interwencyjnych." Więc 
noT,e Wysilenia rozpoczął wtedy czynić rząd 
moskiewski. Z jednej strony wszystkie rozpór?,a 
dzailłe wojska, beż których wnętrze' moskiew­
skiego państwa obejść się mogło, pchał: jedno 
po drugiem do Litwy, Rusi i Polski, aby tynf 
ciężarem przygnieść powstanie i tern przeciąć 
wszelkie dalsze1 zabiegi dwbiów*. Z drugiej ł.\&§ 
strony wtedy już poczęła się Moskwa przygotu • 
Wyw-ać do wojny ź Zachodem, zwołała wszyst­
kich urlopowanych, rozpisała nowy simy pobor 
i przysposobiła ustawy o opołczeniU. Zwołanymi 
krlopuikami zapełniła przerzedzone szeregi, z pozo­
stałych formowała nowe.bataljony, aby te zosta­
wszy- w całej Moskwie załogą, dozwoliły jej re- 
8ztę' korpusów rzucie na Polskę, wyciąć je ­
dnych powstańców w pień, a drugich wysłać na 
kybir. a potem z gotową już i uwolnioną od 
Powstania kilkakroćstutysięczną armją stanąć 
groźcie z.bronią do nogi i czekać w pogotowiu 
dalszego upominania się mocarstw za Polska.

'Na tem upłynął i Moskw le maj cały. Lecz 
równocześnie i Rząd narodowy rozwinął większą 
spręźytosc, lud zaczął się garnąć do powstania, 
niektóre oddziały zaopatrzyły się w broń dob rą .1 
Oprttćz i ego 'pu wstanie na Litwie coraz się sta­
wało groźniejsze, a \vybuchłe wówczas powsta 
nie na Rusi zatfhdniło w»zjStkie.. tam zebrane 
siły. -Pizerażona Moskwa widząc iż podwojenie 
armii w Polsce powstania nie stłui io, zaprowa 
dza opołczenie, urządza straże wiejskie, a my­
śląc, że *eroryzmem pizerażi Polaków, Murawie- 
wuwi i Annienkowowi daje nieograniczoną moc 
dci użycia środków najgwałtowniejszych, wszyst­
kiego eo tylko może złamać ducha' w powstaniu. 
Na wszystkich końcach szerokiej Polski poczęła 
stiwiać' szubienice, aby zatrwożyć swąsrogośeią 
urhysłj Jednem słowem, gdy zobaczyła, iż 
wszelkie mtrygi ku poróżnieniu trzech Jworow ją  
zawiodły i pokazało się, iż Francja, Anglja i 
Austrja, niezadowolone z jej odpowiedzi, mają 
nowe wysłać noty do Petersburga, więcej sta­
nowcze jak poprzedni* i uważane jaku introduk­
cja do wypowiedzenia wojny, Moskwa gromadzi 
wtedy resztę sił, i uderza niemi na Polskę aby 
uprzedzić interwencję czynem dokonanym.

W pierwszych chwilach powstanie polskie symńe 
patyeznie było przyjęte nawet przez „auiych M o-; 
skali niezawisłych. Najlepszym tego dowodem 
było przejście w szeregi polskie wielu oficerów 
Muskali i spieszenie moskiewskiej młodzieży 
jaku ochotników w szeregi polskie.

Lecż gdy spostrzegli Moskale, iż w tę spra 
wę wdają się dwory obce, że wywija się z walki 
Polaków o niepodległość, wojna z ZacLodem: 
obudziła cię ich auma narodowa, uczuli się za - 
grozonymi, i odtąd ustało przechodzenie rodowi- 
tycL Moskali w szeregi polskie.

Powstanie polskie przeciw caratów., prowa­
dziło do rewolucji wewnętrznej woamęj Moskwie. • 
W miesiącu lutym i marcu były nawet już bam 
dzo groźne objawy tej wewnętrznej strasznej 
burzy, która wiżała w narodzie moskiewskim. 
Interwencja dyplomatyczna . ocaliła carat od re- 
w ducji wewnętrznej: bo wobec zaatakowanej 
niby przez obce mocarstwa świętej Rosji umil­
knąć musiały wszystkie domowe uiezgody i 
wstrząśnienia, jeden z najsilniejszych sprzymie- 
rzeńcówpolskiego powstania ustąpić musił z pola.

Takim to sposobem interwencja dyplomaty­
czna przyniosła wielkie szkody powstaniu polskie­
mu. Podała ona rządowi moskiewskiemu sposo­
bność rozwinięcia wszystkich swoich możebnych 
sił wojskowych, bez oburzenia przeciw temu

ciężarowi opinii narodu i moskiewskiego* Był* 
przyczyną iż z szeregów moskiewskich udało 
się caratowi usunąć, sympatję dla Polski wal­
czącej, i przywrócić napowrót ślepe posłuszeń 
stwo. Rozbudziła całą srog ość moskiewską, i 
spowodowała Moskwę do użycia najokropniej 
szych środkow przeciw Polakom, aby tylko jak 
najprędzej skończyć z powstaniem i powrócić 
tym sposobem grożącą Moskwie straszną wojnę.

Dzienniki francuzkie i angielskie wymieniają 
ofiary polskie, co poginęły ńa szubienicy w mife 
siącaeh czerwcu i lipcu, a nie wspominają u tem, 
że krew tych ofiar spadnie kiedyś rdzawą pla­
mą na gabinety', jeźli ich wdawanie się w spra­
wę polską będzie bezowocnem.

Zdaje się iż czuł to aobrze ów mąż sianu 
angielski, który wyrzekł, iż gabinety zachodnie oa 
sprawy polskiej wycofać nie bez hańby nie niogą.

1
S p ra w a  p o lsk a  z a  g r a n ic ą .

UdZia^hodu wieją ciągle jeszcze zefirki po­
kojowe. Cały szereg dzienników napoleońskich 
Z ząoalczywością uderzył d. 10. b. m. na gazetę 
Patrie, wprawdzie także półurzędową lecz od 
samego, początku wielce przyjaźną dla Polski. 
Ofiarą tej ropalczywości był artykuł wojenny, 
z którego najważniejszy wyjątęk. umieściliśmy 
jeszcze w. medzieję Pays wyrzuca swe, siostrze 
la Patrie- że będąc dziennikiem wtajemniczo­
nym. fałszywy kreśli obraz tego,, czcgc właściwie 
chce polityka francuzka- Polityka francuzka nie 
grozi wojną, twierdz? natomiast Constitui onnel. 
Francja, daleka zarowno od gwałtów jak i od 
głabośei, me opuści Polski, inaczej bowiem dwa 
straszliwe niebezpieczeństwa zawirłyby na niebie 
przyszłości europejskiej, iewolucją i panslawbm. 
Py odwrócić te niebezpieczeństwa, rozbija sobie 
obecnie głowę dyplomacja Cel ten osiągnie ona 
wielką wytrwałością.- Gwałtami zaś i groźbami 
zamiar ten może być zwichnięty. Wreszcie la 
France i la Na.tion,’puzamieszczały .tegoż dnia 
artykuły, tak pa-ńmą :e duchem moskięwskim, 
iż czytelnikowi polskiemu wypada tylko wzru­
szać ramionami. Ostatni szczególnie dziennik za­
czerpnął materję do artykułu swego z Dziennika 
Powszechnego, który w swoim czasie utrzymy­
wał, iż w nocy z d 22 styczni? była rzeź w 
Warszawie, podczas gdy w Warszawie nikomu 
o tem pi ócz Moskali się nie śniło,

Czy u ago jeszcze organa polityki napole­

ońskiej rozczulać się' ,'będą w ta k ,; sposób dla 
Moskwy -— pokaże, odpowiedź moskiewska, .

Patrie jcduuk ni« traeąc fantazji? piorunuje 
dalej na Moskwę-Nazajutrz zaraz., pdpowiadająe 
dziennikom powyższym, obstaje przy swojem 
zdaniu i oświadcza, że . artykuł jej, jakkolwiek 
nie jest wyrazem usposobień, panujących w mi 
nisterstwie spraw zagrąpicznych, jednak od 
'wiereiedla doskonale uczucia, .jakiem: przejęte 
są osoby, otaczające codz.ennie Napoleona.

Siecre zaś i— podobnież niezbity z toru — 
powtarza, o ezern dawnie^ już wspominał, że 
gdyby decyzję nad interwencją zbrojną w spra-n 
wie polskiej oddane pod gipsowanie powszechne 
narodu iraneuzkłego, okazałapy się prawie je­
dnomyślność za użyciem środków jak  najenergi- 
czniejszych przeciwko Moskwie.

Nieiównie Więcej znaczenia należy przywią­
zywać nam do języka, .jakim przemawia palmer 
stonowską Morning Post dzień w dzień bez u- 
trudzeuia, tak iż blizkiem zdaje się być przypu­
szczenie, że artykuły jej pochodzą z natchnieniu 
samego Palmerstonu

Dz.ennik ten jv ostatnim swoim numerze mó­
wi: „Potomność zaizuciłaby trzem mocarstwom 
wśpółwine ,w z brodnia c i, popełnianych przez Mo 
skwę, gdyby z założunemi rękoma cnciały się 
przypatrywać na lal wytęmaniu pi ćmienia pol-

Co dc prawdopodobnego skutku negocjacyj 
na b-orzvść Polski, pauuje we wszystkich dzien­
nikach angielskich jeano i to samo mniemanie 
mdło Sangwmiozne. Tygodnik Samrday Rcwiew 
pxbze: j,Kweśt;a polska wywoła zarównu wielkie 
kolizje, czy Moskwa przyjmie plropozycje trzech 
moca-stw, czy nie. Powstańcy sami woleliby taki 
rezultat któryby ich nieprzyjacieiia wyłączył 
z rady mocarstw europejskich, 1 chociażby to nic 
miało jeszcze pociągnąć za sobą wojny mocarstw 
przeciw Moskwie. ...Rząd angielski, nie będąc 
przygotowanym na zerwanie stosunków dyplo­
matycznych, byłby odmowną odpowiedzią zmu­
szony : albo ograniczyć się na objawach niego 
dnej czułostkowości kończącej się na nagich sło­
wach, albo milcząc ściągjąr Ua‘ kark swój po­
niżającą uaganę. Wątpić naieży, czy r i cesarz 
Napoleon cieszyłby się odpowiedzią, któraby go 
zmusiła wystąpić przeciw Sympatjoni narodu) lub 
ppdejmuwać wojnę kosztowną i awanturniczą. 
Austrja zaś byłaby ze "wzmagającego się pra 
wdopodobieństwa woiny z Moskwą ogromnie, 
niezadowoloną. Z drugiej strony przyjęcie sze 

^ ściupunk tńw ^jj)^

P rzeg ląd  w yp ad k ów  obecne j woiny.
m .'r/i . ! Wiłl” ' . * '■

tCiag dalszy.)

Mimo przesianej pod Dobrosołowiem, ruchli­
wy j .  energiczny Mielęcki zajął się namowo 
°rganizowaniem swego oddziału, który ustąpiwszy 
W 'leśne okolice zbierał się, aby jeszcze ener- 

T-ystąpić ao boju. Krzątające się małe

S  ^  ‘ r
jew ództwie Moskld b“UjąCy S1? W

Świeży,«dd*iaj „ ,
_ czyw&zy;jsię z greniaja , Z KujaW’ *

Kutna mas.zerują<\yf,p La,'ińskiego, odparł od
odwrotu nazać do teg0 mfa^t’ zl,lllszaj^ c mb do 
powstańcy powiatu g (.styu \[e ° dyjednocześme 
pomyślnością załogi Włocławka °i Zatradniali z 
Hutą Chojecką i Solecką, przep^dza w  Za’ 
•uoskhęyyskie w kierunku Bialłego. Takż'UmD̂  
Łodzią mam gromady nie próżnowały, niep0̂ °^ 
jąc, częstemi napadami moskali, kole; żelazne' 
pilnujących, którzy do utrzymania w ^  J  
lęku tej ważnej komunikacji, naiwięcej swych 
sił marnowali, niemogąc nigdzie zgromadzać 
znaczniejszych kolumn do przyduszenia wymy­
kających się. z ich rąk gerylaSÓW.

1 ig.uSzona dyktatura w tym czasie, uwyda-
prawie na wszystkie obozy 

po s ie, oi e stiaciły p0 największej części da-
wnych Ł,.równików i nacechowała działanie par- 
^ a n e k re  onerowamem, bm yślop^ prz£ J ze.

«  Suswe regularny.., w  połowie
marCa P°kazał0 widocznii wahani, i nie­

pewność, w ruchacn gromad rozrzuconych i chęć 
kupienia się w korpusy znaczniejsze, poddając 
mimowolnie przez to Moskalom możebność do 
energicznhijszego wystąpienia przeciw wido­
czniejszym gromadom, które łatwiej wojskt-
ragularoemn ująć można, niż owe jakby bez myśli 
rozrzucone kupki gerylasów, które wyślizgują* 
się swą ruchliwością z objęcia osaozejących ko­
lumn, tak prędko znikały z miejsca ich zboru, jak 
szyDko się tam okazywały. Przeobrażenie przed­
wczesne, więcej doniosłej wojny partyzanckiej, 
nastąpiło najwięcej w skutek wpływu dawnych 
oficerów, którzy w najlepszych chęciach służe- 
żenia krajowi, myśleli prędzej przyjść do sta­
nowczych skutków, opierając się na uczonej
sztuce wojennej, nabytej w wojskach reguiamycb, i 
zsstosowując te wiadomości do gerylasowski,któ­
ra w obliczenia taktyczne ujęta, trać:- o tyle na 
sprężystości, o ile jest za wcześnie w ten tryb 
wprowadzona, nie mając do tego ani msterjałów 
ani kadrów potrzebnych, ani też zbiorowiska pe- 
wnegt do orgarizowania się w oddz.ały regu­
larne-

Z iilflą także wiarą i wyobrażeniem wstą- 
Ptacu^0 ki',rowni(dwa ludzie, którzy zastąpili na 
taych i[j°JU Poległyck lub schwytanych pierwo- 
p o m y słję 01' '>ików łj0wstania. tyeh, co w swych 
na lam. b £ Wi i,lie poIskie rdflożyli zdaje się 
to jest do wrparck d°JŚĆ d° CClU zamiu'zone^0’

w,‘ogów z kraju.
.. n,p -j 1 tak nierozsądnym aby m vślał,
, i  nożna w ; , l t ,  miesi, „ cŁ- p' to n J
żmejsze prawie państwo, do tego skrycie czy 
otwarcie wspomagane p. zez sąsiada, który oba­

wiając się rozdrażnić Wielkiego Mugoła, ustępu: 
wać musi jego życzeniom bodaj z nadwerę­
żeniem własnej swej godności, a. narcszcie in­
teres w*asny zawsze Prusami o tyle -kiero­
wać będzie, o ile wszystkiego uuikpąc- możną,

| coby mogło ulżyć w walce Polakom przeciw Mo­
skwie, wszystko zas przysparzać w; celu uskar- 
bienia przyjaźni i łask stąpającego djjipuję 
w przyłbicy i zbroi a z nahaj Ką w ręku, cara 
i pana nad Newą.

Nie trzeba się łudzić: p .wstanie w Pois1 e 
aobrze prowadzone mugiełoby lat kilka potrwać
i wtenczas tylko, dobrze prowadzone. zwiel
kieińi otiar.ami, dopnje z pewnością ce}u do 
którego dąży. Aniele jest do czyni3nia i nikt 
z nas nie nj izm pracy i ofiar> gd„, przed .narj,
dem jest perjou wojny 0 niepodległość, która 
przechodząc, orzez wszystkie przemiany takich, 
zdarzeń, obudzi cały lu<jri iż ten zerwie się miljo-> 
nem i koniec końców ,zm'ist wroga do ustąpie­
nia z . ulski. Powstanie odstraszać się nic po 
winno, nawet klęskam i,1 gdyż one są nierozłą-. 
ozne v, takich perjodach* le n  sam chłop co 
łapał buntowników, będzie cepem pędził Moskali, 
a ten, który brał nagrodę za palenie dworów, 
odstąpi swą zagrodę, aby pozbyć się wrogów) 
którzy jedynie byli nieszczęściem .‘ałego narodu.

W wojnach narodowych o niepodległość, tyl­
ko wytrwałość uwieńcza zamierzone cele.

Rozbite prawie hufce Mielęckiego pod Dobie 
Sołowi. im, ze orały się w połowie mai ca z więk­
szym jeszcze zapałem, i poDiły pod Lądkiem nac 
Wartą 17 marca Moskali. Cieszkowski zaś na 
południu przebywszy szczęśliwie utarczkę pod

Zawierciem napastował dalej Szachowskiegó - 
wstrzymując go od działana przeciw dyktatoro­
wi, który wlókł za sobą Czengierego, Bagrationa 
i wszystkie załogi nadwiślańskich miasteczek.

Po pomyślnej potyczce pod Zawierciem, se­
kundowany Cieszkowski innym oddziałem, któ­
ry się ścierał ńod AYłodzisławiem, posunął się 
ua .półnoę dia zaopatrzenia się w przyboęy , .na- 
desiane mu -i Warszawy

Pod Zawierciem zgina* ks^ Rcnyenuto, któ 
ry cayiiem i słowem niemało Ste,przyczyniał dft 
skutecznego działani5! gromady Cieszkowskiego 

Mielęcki stoczyf 22. marca pod Biniszewem 
'koło Kazimierza znaczną bitwę, w której ciężk.- 
raniony ustąpił Taczanowskiemu dowództwo nad * 
swemi gromadami, c ią g l e  zasitającemi się z księz- 

itjva Pożnanskiegó.
Oddziały kaliskie, dobrodziej u wsfcie i par­

tyzanci od Nowejwsi złączyli się pod Kutnem 
w obozie Tac.zanowsKiego ju* f>. marca-, Tacza.;

. nowski uporządkowąwszy swój korouś iiie napa1 
l stowany od Moskali', obji^ obówiązki po Mitelę 
, ckim na całym tym teatrze wojny, który od 

Kalisza ciągnąc się iipa^rcm; nad graiie?,Foznau- 
skiego, obejmuje Koio, Konin, Słupcę i całe nad­
brzeże Marty rozpromieniając się na póbioc do 
b rzegów  Wisły, na wschód zaś do Kutna, a da- 
iej d° Skierniewic, łącząc się* z gromadami. »• 
wijają?3mi się w pobfiźn Warszawy.

Tak jak Cieszkowski zagrażał ciągle kolei 
żelrznej i pilnującym je j ;Moskalom rozizuconym 
miedzy Piotrkowem i Częstochową, tak też T.a 
czanowski opierając się o Wartę iub pogranicze 
poznańskie niepokoił komunikacie z Skiernie­
wic dc Bydgoszczy, unikając niebezpieczeństwa 
być przypartym do granic pruskich i przez to 
same przepaść z całym swym oddziałem.

________________   (C. d. n.)



gabinety, nie czyniąc ‘zadość oczekiwaniom lub 
żądaniom Polaków. Jeżeli niepewne jeszcze, czy 
przyjęcie czy odrzucenie sześciu punktów byłoby 
pr -.ykrzejszą rzeczą dla Francji, Anglji i Austrji, 
In o interesie Moskwy nie można tu wątpić. 
Błędy, jakie popełniła dyplomacja moskiewska 
w przededniu wojny krymskiej, powinny służyć 
za przestrogę Gorczakowowi i carowi Aleksan­
drowi. Prawda, że teraz jest mniej niebezpie­
czeństwa zerwania stosunków z Anglją; lecz ze 
strony Francji grozi większe niebezpieczeństwo 
niż wtedy, gdyż sympatje narodów dla Pokki 
są potężnym żywiołem, podczas gdy opinia fran- 
cuzka była w sprawie tureckiej obojętną.“

Do Br. Ztg. donoszą z Helsingfors 2 lipca: 
„Wiadomości z głębi Finlandji przybierają coraz 
więcej znamię wojenne. I tak donoszą z Tammer- 
fors, że przybyli tam oficerowie moskiewscy 
szukają obszernych pomieszkań, które mają być 
urządzone na lazaret. Również budują tam ło­
dzie kanónierskie, dwa parowce śrubowe nabył 
rząd za bardzo . znaczną sumę, podczas gdy 
w obozie w Tayrąstehus, który jest już w po­
gotowiu, ukazali się cudzoziemscy (2 pruscy) 
oficerowie. W porcie tutejszym Norder robiono 
próby z podwójną maszyną piekielną, wynale­
zioną przez pułkownika Ramstedt. Próby Wypa­
dły nadspodziewanie doskonale. Stary okręt 
pływał w miejscu, w którem przyrządzono taką 
maszynę szklanną, napełnioną 8 funtami okręto- 
wemi prochu; skoro okręt dotknął jednej z wierz­
chnich rur maszyny, powstała eksplozja i zni­
szczyła całkowicie statek. Po tak dobrym skutku 
zamówił rząd więcej takich maszyn. Z Piborgu 
i innych wsi finlandzkich odeszły przecież raz 
wiernopoddańcze adresy do cara, z których atoli 
żaden niebył zaopat rzonyin nawet 100 podpisami.“ 

Z Pragi czeskiej czytamy w Neueste NaChr. 
następującą korespondencję: „Nasi rusofile, czyli 
raczej knutofile, jak  ich tu ogólnie nazywają, 
okazują wytrwałość, godną zaiste lepszej spra­
wy. Gdy ostrzeżenie p. Hilferdiiiga. dane dzien­
nikom czeskim, me przyniosło żadnych owoców, 
gdy wiadoma odpowiedź Palackiego na artykuł 
Boleslayana nietylko że nie poprawiła, ale 
nadto uczyniła tenże 'dziennik jeszcze zuchwal­
szym — po takich klęskach występują nasi ruso- 
mani z broszurami. Produkt taki wyszedł wła­
śnie na świat pod tytułem „Polacy i Moskale.“ 
Broszura jest napisana w języku czeskim przez 
niejakiego p. Józefa Itank. Zbierałem dziś przez 
dzień cały wiadomości o tym p. Józefie Rank i 
na szczęście, lecz nie bez mozoły, udało mi się 
dowiedzieć że Józef Rank jest pisarzem magi- 
stratualnym. Cała ta bazgranina jest to szeroko 
rozsnuty plagiat listu Hilferdinga, tylko że Rank, 
zdaje się jedynie dlatego,ażebyzapełnić50stronnic 
drukowanych, wypisał niektóre miejsca ze Slo- 
vana Hawliczka i nieco mądrości zaczerpnął 
z Pest. bud. Wiedomosti. Muszę autorowi przy­
znać tę słuszność, iż przynajmniej na ostatniej 
stronnicy jest oryginalnym. Czego sobie dotychczas 
niepozwalała ani Kreuzztg ani dzienniki mo­
skiewskie, to twierdzi p. Rank, mówiąc, iż człon­
kowie Rząclu narodowego są rozbójnikami (lou- 
peznici), którzy równie jak  bandyci neapolitań- 
gcy wychodzą w nocy na łup i kradzież, nito 
dzikie zwierzęta (drava zver). Spodziewam się, 
iż te kilka słów scharakteryzują dostatecznie tę 
nędzotę. Dodam tylko, że chociaż p. Rank figu­
ruje jako autor tej broszury, jest ona pomimo 
tego dziełem kamaryli, ozdobionej chrestami 
moskiewskiemi, a co do p. Ranka, mój Boże! 
przecież każdy chciałby żyć."

Brody dnia 12. lipea.
(*) Dwanaście dni ciężkich upłynęło od owej 

wszystkim pamiętnej bitwy pod Radziwiłłowem, a 
rana ciężka w sercach matek, wdów i sierot coraz 
więcej się rozszerza, coraz więcej boleje. Trudno 
zamilczeć i puścić w zapomnienie, co my tu widzimy; 
chyba nie mielibyśmy serca, lub chcieli pomagać 
oczyścić się obłudnej Moskwie w oczach całego 
cywilizowanego świata. Aby więc zedrzeć zasłonę 
tę obłudną i przysporzyć materjału historykowi, 
który kiedyś opisywać będzie bohaterskie wysi­
lenia naszego nieszczęśliwego narodu z dziką 
hordą azjatycką, donoszę wam o dalszym losie 
naszych w niewoli będących nieszczęśliwych 
braci.

Jak wam dni kilka temu doniosłem, i ja  
keście w waszej gazecie ogłosili, znajduje się 
154 Polaków w rękach moskiewskich. Dziś otrzy­
maliśmy pewną wiadomość, że tych nieszczęśli­
wych pognano pod eskortą kozacką piechotą do 
Zasławia, z kąd do Kijowa pędzeni być mają. 
Odzież, żywność i pieniądze, które im litościwi 
mieszkance Radziwiłłowa, Krzemieńca i wszy­
stkich miejsc, którędy przechodzili jeńcy, dawali, 
przechodziły natychmiast w posiadanie eskortu­
jącego ich żołdactwa. Prawie nagich, bosych, 
pędzono ich związanych ciągle dalej, nie dozwa­
lając im ani snu, ani odpoczynku, i posilając

ich raz na dzień pokarmem takim, którymby że­
brak, a nawet pies u nas pogardził. Mozę się 
wam to wyda przesadzonem — czytajcie dalej 
cierpliwie, a krew w żyłach ścinać się wam 
będzie. Kto zaś nie wierzy, niech jedzie sam się 
przekonać, a niestety! obaczy nagą prawdę. 
Wszyscy do niewoli wzięci, są poddanymi au- 
strjackimi, i prawdopodobnie, jak  ich nieszczę­
śliwi towarzysze niedoli z oddziałów Joidana i 
Dunajewskiego (w Stobnicy), na lat 4 do rot 
aresztanckich skazani będą! Mówią także, że ich 
do Orenburga wysłać mają; czemu wprawdzie 
trudno uwierzyć. Ubolewać tylko należy, żeW . 
rząd austrjacki nie zwrócił natychmiast swojej 
uwagi na los nieszczęśliwych poddanych swo­
ich ta k , że naszym braciom Wielkopolanom 
błogich skutków konwencji pruskiej poza­
zdrościć można, bo podług tejże Moskwa schwy­
tanych Wielkopolan Prusom bez reklamacji 
wydaje. Kilka ojców i matek podało cło c. k. 
namiestnictwa pisemną reklamację o swoich Sy­
nów, jako poddanych austrjackich; dotąd wszakże 
nie otrzymali żadnej odpowiedzi..

Granica moskiewska strzeżona jest przez dzicz 
moskiewską z trudną dc opisania trwoga i Sta­
rannością. Gdy jedziesż do Radziwiłłowa, za­
stajesz komorę moskiewską opuszczoną, bo ta­
kowa do Radziwiłłowa przeniesioną została; 
roje kozactwa i objeżezyków snują się naokoło 
drogi, napadając podróżnych z dzikim krzykiem. 
W Radziwiłłowie żołdactwo leży pijane na zie 
mi, broń w kozłach przy nich; oficerowie przy 
stolach z dymiącemi się samowarami, z rewol­
werami i pałaszami u boku. Każden podróżny 
dostaje kozaka, kfóren aż do oberży go eskor­
tuje i tam tak długo zostaje, póki się nie prze­
kona, ze rzeczy do izby zniesiono, i że podróżny 
rzeczywiście tam mieszkać będzie. Na ulicach 
pusto i głucho; oprócz kilku żydków lub bab 
nie widzisz jak  tylko żołdactwo pijane, dziko 
ze sobą bawiące się. Dokoła miasta czaty, na 
drodze w pewnych ustępach podwójne kozackie 
widety. I toż to jest ta potężna, wszechmocna 
Rosja święta, która po nieudałym ataku garstki 
młodych bohaterów drży i wszystkie siły wytę­
ża, aby Polacy jej świętej granicy me naruszyli! 
Wczoraj spodziewali się z pewnością napadu na 
Radziwiłłów, obsadzili miasto od strony Lewia- 
tyna (gdzie ś. p. Horodyński atakował) i czekali 
przez całą noc na Lachów. Dziś w południe spa­
liła się wołownia na terytorjum austrjackiem {. 
przy samej g ran icykozac tw o  zleciało się jak  
mrówie, myśląc, że to Lachy idą, palą i mor­
dują. Gdzie spojrzysz, lecą prystawy i kapitany 
sprawniki, czterma końmi z dzwonkami w sza­
lonym pędzie, wszędzie ruch obozowy, jakby 
nieprzyjaciel tuż tuż był na karku. Lecz dare­
mnie patrzą, lecą, czuwają — ziemia nie wyda 
z swego łona dzielnych, szlachetnych bohaterów, 
i tylko ich imię święte straszy dziką hordę.

Obok Radziwiłłowa, na folwarku leży 19tu 
nieszczęśliwych rannych (których imiona ogło­
siliście), razem z moskalami rannymi. Odarto ich 
do naga, a chociaż litość szlachetnych mieszkań­
ców Radziwiłłowa opatrzyła ich w bieliznę i in­
ne niezbędne potrzeby, to zawiść, złość i zemsta 
moskali rannych i to im przemocą odebrać chcia­
ła , tak, że się z tymi do woli podzielić musieli. 
Położenie ich okropne i nad wszelkie pojęcie 
rozpaczliwe. Prawie bez opieki lekarskiej, ocze­
kują ci nieszczęśliwi lada chwilę okrutnej śmier­
ci ; lada wrzask dzikiego żołdactwa, lada naj­
mniejszy szelest, zdaje się im być jakimś alar­
mem a razem i hasłem śmierci.

A przecież pan major Taube, któren przez 
naszych podczas bitwy pod Radziwiłłowem 
schwytanym i następnie nieuszkodzony na wol- 
ność puszczonym został, oprowadzał pewnego tu­
tejszego obywatela między rannymi, wychwalając 
pod niebiosa ludzkość i dobroć rosyjskich żoł­
nierzy, i wzywając go aby to wszędzie głosił, 
jak  ci carscy wojownicy sami naszych rannych 
troskliwie znosili!

O ziemio nasza św ięta! czemuż przemówić 
nie możesz, aby dać świadectwo, co się z bie­
dnymi rannymi, w większej części stało ? I 
Wczoraj jeszcze, t. j, dnja j j , fo. ni- zabili 
przedmieszczuki pałkami dwóch biednych ran­
nych: więc 11 dni tam leżeli, Boże przenaj­
świętszy! Drugich, którzy w lesie poziomkami 
i grzybami się żywili? schwytali, i powiązanych 
jak  bydło do Radziwiłłowa przypędzili. Obywa­
tela jednego, któren odważył się dać biednemu 
rannemu koszulę, chłopstwo związało i żołda- 
ctwu oddało. I* któż opisze i policzy te okru­
cieństwa nieustanne, w obliczu Boga żywego 
spełniane? Żadne pióro ich opisać, żaden jęz^k 
wysłowić nie m oże!

A jakże my na to odpowiadamy? (j^o w 
Ditkowcach (koło Brodów) leży w szpitalu ra ­
zem z naszymi rannymi kozak, któren strzelał 
na księdza kapelana przy oddziale Wysockiego, 
śmiało w komży z krzyżem świętym w ręku 
naszych na śmierć prowadzącego; strzelił i chy­
bił. Sześć cięć pałaszem w głowę i strzał w 
brzuch powaliły go o ziemię, ale nie obaliły tej 
okropnej złości, która śród bólów odgrażała się

naszym. I ta sama święta ręka naszych zacnych 
szlachetnych kobiet i pełnych poświęcenia lekarzy, 
pielęgnująca naszych rannych, z-równą troskli­
wością czuwa nad tym dzikim, niezłomnego 
zdrowia kozakiem; niepomna na to, że o milę 
z tąd inna wcale opieka czuwa nad naszymi 
biednymi rannymi. Tutejsi zacni lekarze podali 
do jenerała moskiewskiego Kreutera w Radzi­
wiłłowie, aby pozwolono dwóm lekarzom w to­
warzystwie c. k. urzędnika udać się do Radzi­
wiłłowa, w celu amputowania nogi nieszczęśli­
wemu Noskiewiezowi; dorad niema odpowiedzi!

W szpitalu tutejszym, stan chorych jest w 
ogóle zadawalniającym. Poświęcenie, staranność 
i troskliwość tutejszych pań, jakoteż przy szpi­
talu będących pp. lekarzy, porusza każdego pa­
trzącego nietylko do wdzięczności głębokiej i 
do uwielbienia, ale jest oraz jedyną pociechą 
w naszych tak smutnych i ciężkich czasach.

Równie miło mi wspomnieć, że kilku ofice­
rów i urzędników moskiewskich, z narażeniem 

. własnego życia, owych 19 w Radziwiłłowie ran­
nych Polaków od nieoćnybnej okropnej śmierci 
uratowało. Rozpasanie się i dzikość żołdactwa 
niema granic, i jest tak okropne, że żony i 
dzieci urzędników i oficerów w Radziwiłłowie 
mieszkających, wszystko opuściły i pomimo na­
kazu surowego do powrotu, ciągle w Brodach 
pozostają.

Przekroczenie granicy przez Wysockiego, 
telegrafowali 1. h. m. Moskale do Kijowa do 
urzędov?ej gazety następnie:

„10.000 Polaków, pod Wysockim i Horodyń 
skini przeszli granicę. Radziwiłłów wzięty; ca­
ły dzień bitwa." Była to łapka na biednych Wo- 
Jyniaków, aby pod wrażeniem silnem rak impo­
nującego przekroczeuia granicy przez naszych, 
tern łatwiej i nierozważniej porwali się do roz­
paczliwego powstania, a przeto tem skuteczniej 
przez Moskwę zgnieeeni być mogli!

Nie wiem, czy wam wiadomo, jak  Moskale 
naszych pochowali. Do, ogromnej jamy wrzucili 
masę swoich zabitych, a na sam wierzch poło­
żyli kilku nąszych. Zawoławszy potem chłopów 
i mieszczan, rzekli, pokazając im trupów: „Wi­
dzicie, co tu Lachów zabitych, otóż powiedzcie 
to każdemu, jak  my bijemy.11

Z  pod Talrów.
(AS) Że zdolność kierunku jest wszystkiero, 

jest jedynym warunkiem dobrego powodzenia 
każdej spraw y, to nie u lega  w ątp liw ości. Obecne
powstanie polskie dostarcza wybitnych na to 
dowodów. Chociaż dotychczasowe istnienie swoje 
znaczy często, i to dotkliwemi klęskami, tak w 
rozbiciu oddziałów jak  i w stracie najdzielniej­
szych ludzi, pomimo tego nie można przecież 
powiedzieć, żeby upadało. Tak też i wiara na­
rodu nieraz się zawaha, ale Rząd narodowy 
posiada moc, byle energiczniejszem poruszeniem 
się swojem wzmódz znowu ufność w narodzie, 
chociażby powodzenia wojenne nie odpowiadały 
jeszcze oczekiwaniu. Każdy naród ma albowiem 
sam w sobie tyle siły i potęgi, że mu ona musi 
wystarczyć bez obcych podejrzanej pomocy, do 
dopięcia jego celów. Dlatego byle tylko naród 
widział, że kierunek naczelny umie dobierać się 
do źródeł onęj potęgi, nie zwątpi i szczerze rad 
będzie temu, że tylko o własnych ostoi się siłach.

Tego chce uczucie dumy narodowej, a po- 
wtóre tylko taka polityczna niezależność zosta­
wia narodowi swobodę ruchów obecnie i na przy­
szłość. Interwencji, któraby czyto bezpośrednio 
czy pośrednio bezinteresowną była, nie można 
w europejskiej polityce przypuścić. Miejmy na 
pamięci skutki bezinteresownej interwencji 
Sobieskiego pod Wiedniem. Dzisiaj nie ma 
średniowiecznego rycerza na żadnym tronie, 
a gdyby i był, toby mu nie było wolno pro­
wadzić wojnę dla samej idei; musiałby przytem 
zachodzić wyraźny, czy to narodowy, czy pań­
stwowy, czy wreszcie dynastyczny interes. Zwy­
kle bywa pod tym względem „szlachetna" Francja 
przeciwstawiana egoistycznej Anglji. Nie sięgając 
dalej, dosyć wziąść pod uwagę wojny, prowadzone 
za pierwszego i za dzisiejszego cesarstwa. Żadna 
z nich nieusprawiedliwia powyższego zestawienia. 
W ostatniej opłaciły Włochy pomoc utratą dwóch 
prowincyj na rzecz Francji, i eo ważniejsza, zu- 
pełnem skrępowaniem, zupełną zależnością w po­
litycznym postępie swoim. Koniec końców, jeżeli 
minister angielski oświadcza publicznie, że prócz 
aympatji i dobrego słowa dyplomatycznego mc 
więcej dla sprawy polskiej nie ma, to żaden trze­
źwy człowiek tego mu brać za złe nie może, i 
owszem taka otwartość goduą jest uznania. Po­
stęp? zwycięztwo idei, sprawiedliwość, są wido­
czne w pochodzie dziejów ludzkości, ale w co- 
dziennem prowadzeniu spraw publicznych jedynie 
zdrowa zasada postępowania zawarta jest w tem 
przysłowiu, że bliższa koszula ciaia jak  rodzona 
ciotka. Nam szczególnie, idealistom politycznym 
należałoby pod tym względem czegoś od Angli­
ków się nauczyć.

Dobrze zrozumiany i na przyszłość baczny 
interes narodowy nie może sobie zatem wcale 
życzyć interwencji, chociażby nawet jeszcze i

obecne powstanie przepaść miało. Nifc potrzeba
przecież przepominać, jak  Polska wyszła na o- 
piece pierwszego Napoleona.

Ta okoliczność, że sprawa polska dla inter­
weniujących mocarzy wielorakie może nastręczać 
korzyści, jest tylke obciążającym powodem. Im 
smaczniejszy kąsek, tem też więcej zwykle zla­
tuje się pragnących żeru. Skuteczne wdanie się 
w sprawę polską, wymaga też tak wielkich za­
chodów, wojen, tak zręcznych kombinacyj, tak 
trudnem jest dla kogokolwiek uzyskanie wolnej 
do działania ręki, tyle sprzecznych interesów 
zetrzeć się musi, tyle coraz nowych naokoło o- 
twlera się niebezpieczeństw, że wobec tego 
wszystkiego niepodobnem jest ryzyko obcej krwi 
i obcego złota. Dopiero z Polską już niepodległą 
i wolną, mogą i muszą dobijać się mocarstwa o 
najściślejsze przymierza. Przeciwnie dzisiaj każde 
unikać tylko może styczności z tą sprawą aby 
się nie sparzyć.

Z początkiem obecnego powstania dzien­
niki dużo rozpisywały się o nadziejach inter­
wencyjnych. Da się to po ezęści wytłumaczyć: 
raz nałogiem polskim do szukania pleców dla 
siebie; powtóre tem, że powstanie tak było nie­
spodziewane, siły, jakiem i rozporządza, zupełnie 
powszechności niewiadome, znaczna, bogata część 
narodu zupełnie w własne siły nie wierzyła. Może 
więc ktoś z niejaką słusznością utrzymywać, że 
utwierdzanie opinii w nadziejach interwencyjnych 
mogło zrazu dodawanie otuchy mieć na celn. 
Dzisiaj niepodobieństwo interwencji przyzna i 
najbielszy z białych. Naród zaś przez kilka 
miesięcy wojny nadzwyczajnej daje dowody, że 
tylko na własne siły liczyć postanowił. I z bi- 
jącem sercem śledzi za każdym ruchem Rządu 
narodowego, od ktorego woli i zdolności użycie 
owych sił zawisło.

Trudne jest w takich okolicznościach stano ■ 
wisko jawnej publicystyki polskiej. Żaden rząd 
wszystkich interesów nie zadowolni, każdy ma 
swoje słabe strony. Instytucje publiczne repre­
zentacyjne czuwają nad jego drogami. Naród 
polski dzisiaj posiada tylko jedną taną instytu 
cję t. j. dziennikarstwo. Dzisiejszy jednak Rząd 
nar. jest tajny. Chociażby mógł i chciał kierować 
się jedynie bezwzględną energią powstańczą, 
największa przecież potęga jego polega na uroku 
tajemnicy, a obok trybunałów rewolucyjnych naj­
silniejszym żandarmem pełne jego jest uczucie 
obowiązku w piersiach każdego Polaka. Prze­
c iw k o  tak iem u rzą d o w i n ie  g o d z i .s i ę  "jw—■—

stała, wyraźna w narodzie opozycja, konieczna 
w każdym innym wypadku. Wystąpienie w razie 
potrzeby wręcz, bez ogródki, zostawione być mu­
si w takim razie także tajnej puDlicyatyce, a 
stosowny czyn zwykł jej towarzyszyć. Atoli j e ­
dno tylko dziennikarstwo jawne rozchodzi się 
wszędzie, i bądź co bądź, złemu, jeżli je  widzi, 
przebaczać nie może. Zasłaniając albowiem lub 
pomijając czy to polityczne błędy, czy wojenne 
klęski, nie tylko nie pumaga powstaniu i rządo­
wi powstańczemu, ale owszem i jemu i sobie 
szkodzi: trae. bowiem wiarogodnosć u narodn, 
który przecież prędzej czy później dna rzao$ 
się dopatrzy. Schodzi wtedy dziennik do smutnej 
roli augura, który sam się śmieje z cerennonij, 
jakiemi lud tumani.

Aby wyjść z tej trudności, potrzeba przeba 
ezać nieraz pojedyńczym działalnościom, zawsze 
za k  odgadywać i brać pod ścisłą krytykę wszy­
stkie zasady działania- a łatwiej już wtedy czy- 
tającej publiczności orjentować się ;w chaosie 
wypadków. JeżeL podobna taktyka nie pomaga, 
obowiązkiem jest brać się i do szczegółów. Zresz­
tą każdemu obywatelowi wolno objawić, eo w 
każdym dany razie za najzbawienniejsze uważa. 
Brak wszelkiej opozycji, utrzymywanie narodu w 
różowych illuzjact, jak  sobie korespondenci Czasu 
życzą, musi w końcu demoralizować i najpocz­
ciwszą wiarę.

Tak też po upadku nadzieji interwencyjnych 
a wśród niepowodzeń wojennych nastało zwąt­
pienie pomimo peanów dziennikarskich. Ustępuje 
ono znowu w miarę jak  naród widzi, że Rząd 
czuje się panem po nad okolicznościami i prze­
szkodami. Oznaki te są widoczne w ostatnich, 
na dalszy czas obrachowanych dekretach Rządu; 
obejmujących mianowicie 1) zaprowadzenie try­
bunałów rewolucyjnych, 2) zabranie się napo- 
wrót do cywilnej organizacji, bez której zbrojne 
oddziały muszą marnieć i liczba Rh n'e może 
się pomuażać; a 3) zmianę taktyki Wojennej 
z nijakiej na partyzancką zaczepną, która także 
bez organizacji jest niemo*1̂ ^ -  Ta bowiem 
jedynie może nadać krajowi charakter powstań­
czy, a bez tego partyzantka jest boleśną ma­
jówką.

Naprzeciw temu widocznemu wzmożeniu się 
na duchu u góry, stoją owe 6 punktów dyplo­
macji. W obec programatu i celów powstania 
ani wspominać ich nie można. W  p ro w a d ze ­
niu atoli wojny, mogą mieć względne zna­
czenie, ile że zawieszenie broni z niemi ma 
być polaczope.. Jed$ń ono jest m ożliw e, kto 

, wie czy nie byłby i daisiaj potrzebny nieja­
ki spoczynek, sposobny do poczynienia n ag łych
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napraw w powstańczej budowie. W tym jedynie 
celu i pod tym jedynie warunkiem godziłoby się 
Rządowi narodowemu maskować się jakimkolwiek 
udziałem w dyplomatycznych złudzeniach. Krok 
taki iest niebezpieczny, wymaga wielkiej zręcz­
ności, może łatwo stać się fałszywym; będąc w 
celach swojch zakryty przed powszechnością, mo­
że zdemoralizować, może na wewnątrz i ze­
wnątrz wydać się osłabieniem albo już niemocą; 
i w każdym razie byłby to krok ostateczny.

Rządu narodowego rzeczą jest wiedzieć naj­
lepiej, czy zachodzi potrzeba podobnej ostate­
czności. Zdaje się, że równocześne na całym 
obszarze walki pospolite ruszenie, w zupełnem 
słowa tego znaczenin, dozwoli 1011 ominąć dyplo­
matyczne odmęty. Jeżeliby zaś musiał tamtą dro­
gę obrać, potrzeba, żeby naród rozumiał, iż 
to znowu stanowcza krizis, żeby nie osłuFiał, 
ale wiedział jak  się zachować, co mieć w za 
nadrzu a co na ustach. Powtarzam, że to nie­
bezpieczna gra. Jeden krok za wiele, a cofnięcie 
się bedzie niepodobnem. Jest to rządu rzeczą.

Spadkobierca programu, przez komitet cen­
tralo1. postawionego, może żądać od narodu 
na miększej ofiary, jaka w podobnych czasach 
być może, to jest niesłychauej cierpliwości. 
Ale naród w zamian żąda, aby siła, jaką ma, 
została nżyta. Obawia się albowiem, aby przez 
użycie tylko części sił, nie skończyło się także 
na jakiejś części celu. Taka obawa u narodu 
jest naturalną. Za obawą idzie niedowierzanie 
i nieufność. Tylko coraz większa energia z gó­
ry, może trzymać na wodzy upiora zwątpienia 
u dołu.. Bo przecież nie podobna przypuścić' 
żeby ono kiedykolwiek tam się zagnieździło, 
zkąd wyszła odezwa 22. stycznia.

Kurjer Wileński ogłasza nowe rozporządze­
nie Murawiewa Wiszatela, w stylu jego instruk­
cji petersburgskiej. Brzmi ono dosłownie:

,Zalecenie p. jenerał-gubernatora naczelnikom 
gubernii wileńskiej, grodzieńskiej, kowieńskiej, 
mińskiej, moink-wskiej i witebskiej, z dnia 21. 
czerwca (3. lipca) r. 1863.

przedsiębiorąc środki dla przytłumienia po­
wstania w kraju, powierzonym mojemu rządowi, 
ja między innemi 11. (23) czerwca zaleciłem 
okolnie naczelnikom gubernii objawić gromadom 
wiejskim tak skarbowych jako 1 czasowo-obo- 
wiązkowych włościan, ażeby one wstrzymywały 
zaif'- eszkałą na icL grnntach szlachtę, jednodwor- 
cóy i innych różnoczyńców, a takoż oficjalistów, 
służbę ooywatelską i czeladź dworską od ucze­
stnictwa w powstaniu i od pomagania onemu, 
poleciwszy tym gromadom zatrzymywać winnych 
a* po®ej fZany.ch o stosunki z powstańcami, bez 

różnicy stanu i pow oiania i oddawać ich najbliż­
szym komendom wojskowymi, a ucząstki ziemne 
tych osób, z sie ... ibami j zna’ lującem sie na 
nich gospodarstwem oddawać z wyi oku groma­
dy w nżytkowanie włościan tych gromad, nie- 
mających rolnych wydziałów i odznaczających 
sie‘ przytem porząduem życiem (?) i przychyl­
nością do cesarza i rządu.

Tymczasem dochodzi do wiadomości mojej', 
że wielu z poszczególnionych wyżej osób, a ta­
koż dzierżawcy majątków, rządcy, ekonomowie 
i i d., bedąi w stosunkach z powstańcami i go­
towi w każdym czasie wziąć udział w powsta­
niu, prey zjawieniu się band w okolicy 1 przy 
przejściu ich przez w i o s k i ,  przyłączają się do 
nich i działają z nimi przeciw naszym wojskom, 
po rozbiciu zaś i pierzchcieniu bandy wracają 
znowu na miejsce swojego pobytu i na równi z 
innymi wiernymi swojemu obowiązkowi włościa­
nami, zostają śród gromady w swoich domach 
i na swojem gospodarstwie do pierwszej lepszej 
zręczności, albo do zjawienia się w tej miejsco­
wości powstańców.

Osoby takie w łonie gromady nie mogą być 
cierpiane, tem bardzie 1, że one do zdrady wier- 
nopoudańczemu obowiązkowi dodają jeszcze 0 - 
błudę względem rządn i władz miejscowych, 
udając sieb’1! przed niemi za spokojnych, uczci­
wych i wiernych przysiędze włościan. (?!! Więc 
Murawiew sani przyznaje, że włościanie biorą 
ł ywj udział, i to dobrowolny, w powstaniu.)

W celu zapobieżenia tak wstrętnemu oszu- 
k»ństwu i dla przecięcia tvm osobon, na przy­
szłość środków wprowadzania w błąd miejsco­
wych wiada wojennych i cywilnych co do sv.o- 
‘ i uchylania się tym sposobem od
nakaza. Ł  ar^  zalecam waszej Ekscellencji 
ażeby oni o so h ^ ”  Powiatowym naczelnikom, 
wników } przez p.-dległych im spra-

— skim tak s k a r b o W i ’ ^ jaw ili gromadom wiej- 
kowycb włości >n yi r  A?®?0 i czasowo-obowiąz- 
wiadomemi być inu9z.P0Ł,evvaż gromadom 
mieszkających śród nich ofiptę?-ki 1 sPosób m.vśli 
dzierżawców 1 innych szlacht ls.tów> ekonomów, 
ja k  również obywatelskiej cy J rożnoczyńców, 
zatem każda gromada powinna ^ , 1! clwornej, a 
słuszności wskazać, kogo z wszelkiej
żej osób uważa ona za niezasługUj 8 / 1 
ufanie pod względem stosunków z powstano Za" 
dostarczania im żywności, ukrywania wer' uńk?': 
osouistego udziału w powstaniu, a takoż co 
podejrzanego wydalenia się z miejsca pobyty • 
obok czego polecić szczególniejszemu dozorowi 
wi jennvc naczelników i powiatowych sprawni- 
ków, ażer y prZy stanowieniu wyroków gromadz­
kich zachowywali zupełną sprawiedliwość, bez 
żadnej stronności i pobłażania, a takoż bez nie­
nawiść, 1 iśechęci.

Po zebraniu tych wskazówek naczelnicy wo- 
obowi%zam są sprawdzić o ile można ich 

słusznuś \  a następnie uwięziwszy osobv, które 
rzeczywiście ^ ikażą S1ę « innemi udziału w po­
wstano lub pomagania powstańcom przez dostar­
czanie żywności 1 dawanie przytułku w foiwar-

ogóle na gruncie dokacn, lasach i w 
nieb należącym, uczynić 
nałożeniu sekwestru na ich msłjątkji; ozyc 
niezwłocznie w myśl § 19. danej przezeinnie

rozporządzenie- ! o
Następca troau  iraoeaskiego Jako  n n ,j ata_a.

■ Opowiadi ją o małym księciu Napoleonie, nad wiek swój 
mąc.em  dziecku, nasiępn^ęcj charakterystyczny fakt jeśli 
nie prawdziwy, to przynajmniej z talentem zmyślony.

sprzedać
rodziny z miejsc zamieszkania. O wprowadzenie 
w wykonanie niniejszego rozporządzenia, jak  
również o osobach, które zostaną uwięzione, do­
nieść naczelnikowi gubernii.

Jenerał piechoty Murawiew 2 .“

Dzienniki niemieckie donoszą:
W Waiszawie przedsięwzięto ogromną re­

wizję w hotelu Wileńskim. Całe zabudowanie 
obstawiono wojskiem, a rewizja trwała kilka

„Chciałbym ccś uczynić dlc Polaków, którzy są  m o iu i 
przyjaciółmi," odpowiedział malec „A Wosk„ie nie s§ż 
twymi przyjaciółmi?“ „To są barbarzyńcy," odpowie­
dział znowu przyszłj dziedzic trouu francuzkiego.

Skupiło się więcej osob około cesnrzewjcza Spytano 
się go d a le j: „Cóż byś więc książę nczynił d la  swwych 
p izy jació li^r„P row aozPbym  w ojnę, lecz nie wiem ja k , 
gdyż sam tegq nie jto g ę  uczynjć."

Z  K o lb asu o w y . ( N a b o ż e ń s t w o  ż a ło b n e . )  Do­
noszą nam iż dnia 7. b. m- odbyło się w Kolbuszowie 
staraniem Zdzisława hr. Tyszkiewicza i p. Antoniny zgodzin. 5 osób aresztowano. Powodem do te- .

go miała być obraza, jaką Czy osoby zrana fl. Puckich Cetnerskiej nadzwyczaj okaz-łe nabożeństwo
b. m. wyrządziły patrolowi moskiewskiemu, a żałobne za duszę ś. p Kazimierzo hr Tyszkiewicza,
klóre wbiegły następnie do tego hotelu. zmarłego w Cieszanowie w skutek ran, odniesionych na

O gospodarstwie Wiszatela opowiadają po- polu chwały, tudzież za resztę mężnie poległych i niewin
dróżni okrope rzeczy. I  tak za karę wspierana ,pie przez Moskwę pomordowanych braci, 
powstańców ku/,ał on dobra pewnego obywatela ' 1 ^
przemienić w puszczę i wypędzić wszystko, co 
żyło. . 4

T Dnia 7. lipca zetknął się koło Kowejwsf 
w powiecie konińskim oddział żandaimerji naro

Ostatni** poczta,
łt —   i t
dowej, złożony z 50 ludzi z bandą mookiewską, 
przyczem żan..armi ponieśli klęskę. Miato paść 
15 i tyluż rannych a 12 dostać się w niewo.ę. 
Reszta uratowała się ucieczką. Żandarm: mają 
popielate uniformy, szable, sztylety i rewolwery.

K r o n i k a .
p .  W ła d y s ła w  Drzewiecki, trzym any dłuższy 

czas w więzieniu tutejszego sądu karnego został teraz 
przez tenże sąd odesłany do sądu delegowanego miej­
skiego sekcji II . Sąd karny odstąpił dla braku dowo­
dów od śledztwa, wytoczonego p. Drzewieckiemu o za­
miar wzięcia udziału w powstanie polakiem; ma być 
tyko przeprowadzone przeciw niemu dalsze postępowanie 
Kan.e z powodu rewolwera i fałszywej karty  legitym a­
cyjnej, które miano przy niir zualeść, z tego też powodu 
odesłano go do sądu delegowanego miejskiego.

Ekscesa we Lwowie. Z akład sierot m iejskicn, 
przeniesiony niedawno z Janowskiegu n t  Zielone, zostaje 
często niepokojony przez złych ludzi. Tak w zaszłym 
tygodniu w dwukrotnych w dwóch różnych nocach, a to 
zawsze o północy ponawiających się napadach, wybito 
tamże kamieniami okna, przez co nietylko wyrządzono 
zakładowi szkodę m aterjalną, lecz potrwoźone także 
dzieci i siostry miłosierdzia opiekujące się niemi. Smu­
tne to  zjawisko i Podobny za,dad powinien by być prze­
cież świętym i nietykalnym , nawet dla uliczników.

O g ó ln a  u w ag a  o d n o sz ą c a  s ię  d o  n a u o ś e ń s tw

Od polskiej granicy telegrafowano dnia 13. 
lipca do Berlina, że w skutek uwięzienia kb. 
arcybiskupa Felińskiego odczytano we wszyst­
kich kościołach (gdzie? czj* w Warszawie czy 
w całem Królestwie?) protest. Rzewuski admin. 
strator dyecezji/ złożył dobrowolnie swój urząd. 
Zarządzona jest (zapewne od kapituły) ogolna 
żałoba kościelna w całem Królestwie, przestano 
dzwonić we wszystkich kościołach. W nocy (v» 
Warszawie?) wielu księży aresztowano.

O przygotowującem się podobnem wystą­
pieniu duchowieństwa polskiego, słyszeliśmy już 
przed kilką dniami. Miała jednak kapituła pier­
wej wezwaś, rząd moskiewski o .nwolnienie ar­
cybiskupa Zanewne nie otrzymawszy żadnej 
odpowiedzi, uczyniła ten krok stanowczy, i z te­
go puwodu zapewne członków kapituły areszto­
wano.

Rząd narodowy zaprowadził trzy najwyższe 
trybunały dla Królestwa, Rusi i L itw y  Każdy 
trybunał składa się z prezydenta i czterech sę­
dziów i prokuratura. Sędziów i prokuratora mia­
nuje Rząd narodowy. Do jurysdykcji najwyż­
szych trybunałów należą członkowie Rządu na-

. ■ rodowego,członkowie, wydziałów Rządu naiodo-
ż a lo b n y c h . W ca ” m kraju naszym, w  każdym prawie | ,, T ..  . n  . . . . .
znaczniejszym kościele polskim odbywały się już i odby- * a  ̂ 1 Y 1 _ usb _ omisarze cywi o
wają ciągle nabożeństwa żałobne za męczenników wiary Jennb pełnomocni komisarze 1 trybunały re-

roiucyjne.

| Dekret Rządu narodowego uzupełnia, organi-
' zacię trybunałów rewolucyjnych przez ustanowię 

nie „najwyższego bądu“ jaku ostatniej instanejk 
Wyszedł już dekret, zawierający zakaz lote- 

rji co do ciągnienia 102 Lecz ta loterja 102 
' ma być ostatnią oficjalną na polskiej ziemi. ’ 

Rząd narodowy miał kazać doręczyć margr. 
Wielopolskiemu paszport za granicę, aby go po­
wstańcy po drodze nie zatrzymaTrali. 1— 1

I Czytamy w Bresi. Z tg .: „Dnia 9. b. m. are­
sztowane przypadkiem egzekutora tryounału re­
wolucyjnego. Znaleziono przy nim wyrok śmier- 

I ci na niebezpiecznego policjanta, jakoteż sztylet.
I Egzekutor młody cziowiek, twierdzi, iż się na­

zywa Heine, zresztą żadnych co do osoby swo- 
1 jej nie daje wyjaśnień.
I , „O nakazie zabicia policjanta mówi, iż go 
1 ot zymał od kogoś nieznajomego. Członków 

Rządu narodowego nie zna żadnjch. — Od 10 
b 1 0 . zaczęło się ?nów polowanie na laski; ka- 
żdy kogo zobaczą ua ulicy z „podejrzaną," t. j. 
grubszą laską, ma bye aresztowanym." 

i Dowódzca powstańców w powiecie gostyńskim, 
Dobrowolski, przedtem moskiewski a nadzwyczaj 
zdolny oficer wpadł w rece kozakom, gdy wy­
jechał był z obozu konno aby się widzieć z przy­
jacielem, i przystawiony został d. 10. b. m. do 
W arszawy.

Do Ostd. Ztg. piszą od granicy polskiej duia 
12. lipca. h  Taczanowski stoi obecnie z swym 
oddziałem w obozie pod Cłioczem, i że ma nod

i wolności narodu polskiego. Prawie przy każdem ta- 
kiem nabożeństwie, robiono saladirę , przedewazyslkiem 
na pokrycie kosztów nabożeństwa, czasem też przyteiu 
na różne cele dooroczynne. Zm rzało się także juz nie 
raz, iż robiono składkę na rannych. Otóż podnosząc te 
ostatnie luźne fakta do znaczenia zasady, robimy uwagę, 
czyby nie było rzeczą stósowną, przy k a ż d e m  nabożeń­
stwie żalobnem zbierać datki na rannych.

Kościoły, ubodzy miejscowi, kaleki z urodzenia mają 
mniej więcej stałe żroała, z których otrzym ują pomoc, 
jak n. p. codzienna kolekta w kościele, pieniężne kary 
sądowe, na które skazane bywają dzienniki i t. p. Dla 
tego nie możemy sobie w ytłóm atzyć, jakim oposohem 
mógł jeden kapłan polski pieniądze, uzbierane t jego ko­
ściele z góry jako składka ns rannych, zabrać na fundusz 
ubogich miejscowych, dając w te a sposób bezwzględno 
pierwszeństwo tym że tak powiemy rodowym graejuli- 
stom kraju nad ludźmi, dla których kraj oprócz ogól­
nych obowiązków ludzkości, ma szczególny obowiązei. 
opieki, z powodu, iż w smutny stan potrzebow-nis. 
pomocy bliźniego wprawiła ich chęć ofiarowania ży­
cia swego i zdrowia W  feońcu dodajem y, iż pomoc, dli. 
rannych na tej drodze osiągnąć się dająca mogłaby być 
znacznie w iększą, niż bywała dotychczas, gdyby, zwła­
szcza gdy urzędu kwestarek podejmują się nasze zacn<
Polki, mające tyle magnetycznej siły do przyciągania 
banknotów na taeę, zaprowadzono przy nabożeństwach 
oszczędność w niektórych artykułach, służących do ze­
wnętrznej w ystaw y, mianowicie w oświetleniu Czyż 
obok nieustającej najdroższej ofiary, ofiary krwi, zrobi 
różnicę w skuteczności modłów wobec Boga, gdy posta­
wią kilka świeczek, czy teź tam ustawią cały rzgf* Sr0' 
mnie! Lepiej ująć zewnętrznej okazałości nabożeństwu 
żałobnemu, a pomOdz Braciom rannym potrzebującym 
ratunku .

Nowe aresztowań** i konfiskaty w P to zc łe .
Dnia 8. b. m. « godzinie 4. zrana aresztowano w Peszcie 
fabrykanta maszyn Stefana Vidats i stawiono go przed 
sąd wojenny. Przedsięwzięto także u niego rew izję, 
która jednak była bezskuteczną. I  ten wypadek, który  ' swojem d o w ó d z tw e m  wielu oficerów francuskich,
narobił w mieście wielo hałasu, maję za dalszą konze Ochotnicy z Poznańskiego powiekszaia hko
kwencję rewizji, przedsięwziętej dawniej u krawca Jor- . .  0 j cj z ;a ,̂ " 1
kacza, wciąż jeszcze w więzieniu zostającego. T akie  . ..
cytowano w tych dniach przed sąd wojenny w Peszcie u  owm . aczanowski ma pvzv sobie 400
malarza Janka, który daje ilustracje do węgierskich pism jazdy i 300 piechoty.
hum orystycznych, jak pisze korespondent wiedeńskiej | j ) n ja  j j  | jp c a  UrZę j n j , w ie r/bo -'-
P rtsse , dla karykatury, która mu się zanadto dobrze }ow() (W irb a l le u )  p rz v b v li in ‘ „
udała. Dni.a 9. b m. skonfiskowano na tamtejszym dwor- , , ' Y d o  G u m b in a  w ra z  z

kolei żelaznei 8 pak broni, adresowanych do jednego - I m n o ż ą c y c h  s ię  tam  w  p o b lisk ic h
lasach powstańców 

I Do Czasu piszą z Kielc, iż tam duia 8. lipca 
wici- ^ os^ a le powiesili 22letmego młodzieńca, Jó- 
c-zeie ■ ze *̂ Cuzowskiego, wziętego do niewoli w po-

z peszteńskich domów handlowych.
D o n k isz o t p ra s k i. Oficer jeden  pruski nniesmi r 

telnił się niedawno czynem, przypom inającym i żywo sła­
wne przygody „rycerza smutnej postaci", a mianown-*1
wiekopomną wyprawę tegoż na wiatrak. O to 1 na t  n  . „ - r y i i j
30 walecznych, między 1. a 2- g  iziną w nocy wz.ąl , T cze Czachowskiego pod Nowemi Zakładam!.
szturmem karczmę jedną wiejską w okręgu bydgosf 
z powodu, iż jak tw ierdziła jego  wiara, padły były n* 
tów Ztałat9t* sttzały. Po zniszczeniu okien, drzwi, sprzf- 
ciezeWS yktkiph ji nawet jednej ściany, nprowadzili zwy* 
sa*tmt-.owkj roz,®y Jako jeńców arendarza i jednego z mie 
po rycerskn°m^ ’ Na(‘ jeńcami tymi pastwili się już nie 
im nawet na ° kacza'* ’m różnemi sposobami. Założyli
pociągali do S y PT vr0nki: k l iK  0d CiaSU do , 3
wieszenia. Podobne ' M l 01 ™ emDoi6£. . ekscesa żołdackie są  teraz w kra
jaeh polskich, pod rządem pruskim zostających, na po­
rządku dziennym.

Żołnierz moskiewski, schwytany na raonnku \ 
morderstwie, i skazany ua powieszenie przez 
sąd wojenny polski gdy się urwał od szubienicy, 
został od Czachowskiego ułaskawiony i puszczo­
ny na wolność. Teraz to ,on wskazał Guzowsk-e- 
go, iż ten należeć miał do wieszania kapitana 
MKiforowa. j* •- »

I D . 12. b. m. szesnastu poddanych austria­
ckich, wziętych przez Moskwę dawnemi czasy, 
wydano k. poluji w Szczakowie

'■i Murawiew , wydał nowy drakoński anaz, 
którym w/dalic kazał wszystkich żydów kilku 
powiatów. Mówi on w Cym ukazie, iż zły wpływ 
wywierają na włościan, służąc powstańcom.
W okohcznych powiatach Brześcia litewskiegć 
już zaczęto ich wydalać w głąb kr,"ju.

Nota, angięiska z d. 17. czerwca, wystoso­
wana d,. Petersburga opiewa w treści: „Anglik 
nie chce powątpiewać o dobrotliwych zamiarach 
eara, który jnż tyle zmian zaprowadził w1 Mo 
skwie. Baron Brunnow wręczając mi odpuwiedj 
Gorczakowa z Unia 26. kwietnia, oświadczył, 
żę gabinet jego jest gotów porozumiewać się z 
nami na podstawie i w obrębie traktatów z r. 1815. 
Zanim poczynimy ostateczne propozycje, ważnena 
jest skonstatować, żf dwie głównie są zasady, 
na których spoczywać winien przyszły rząd w 
Polsce: 1 )zaufanie rządzonych ku rządzącym,— 
administracja bowiem, jak ą  chciai dać P olsce  
Aleksander II., ani zaufam.1, jakie rozbudztć chciał 
Aleksander I., nie istnieją w Polsce niestety;
2) przewaga stanowcza prawa nad samowola 
Przywrócenie swobody religijnej, (następuje sześć 
punktów).

„Pierwszą rzeczą, którą zrobić n&ieży, jesi 
przerwanie kroków meDrzyjacielskich. Car mo 
skitiwski, nie ubliżając swej godności, mógłby 
na to zezwolić drogą proklamacj w imie ludz­
kości. Angija proponuje więc: 1) przyjęcie sześcii 
punktów za podstawę układów, 2) proklamację 
cara względem zawieszenia bron., 3) konferencję 
ośmiu mocarstw, któie podpisały traktat wie 
deński."

W Paryżu przygotowuje się wielka demuti 
stracja za Polską. Prefekt policji konfeow a 
z ministrem spraw wewnętrznych nad środkanr 
zapobieżenia jej. Zrobiono sprawozdana dorady 
państwa, która zażądain od cesarz* rozkazów. 
Do 12 lipca, pisze korespondent Ptessy, nie było 
od cesarza, bawiącego w Vicny, odpowiedz. 
Wzburzenie jednak za Polską ciągle się wzmaga

Ziarno, zasiane w r. 18*6, a teraz przez a 
jentów moskiewskich wypielęgnowane, zaczyna 
przy dzisiejszej gorącej temperatafzc wydawać 
owoce. Lwowska Gazeta donosi, iż w nocv dnia 
11. b. m. zebrały się w powiecie brzeskim-gminy 
Gnojnik, Uszew, Zawana, Biesiadki, Porąbka i 
Jadowniki, w, powiecie bocheńskim zaś gminy 
Jodłówka,, Brzeźnice i Łazy, oakoniec gmina 
Poręba w powiecie wiśnickim, i uzbroiwszy się 
w kosy, cepy, widły i t. p /  zgromadziły się bar­
dzo licznie przed karczmanr ; w Biesiaakach 1 
w Porębie na gwałt dzwoniono; napadnięto ^ak 
słychać na dwór w Porębie i zabrane kilka ko 
ni, przytrzymano także właściciela Gosprzydowy, 
pana Komara, powracającego z Brzeska do du 
mji. C. k. władze poczyniły wszelkię kroki, by 
spokój przywrócić, winnych ukarać . dalszym 
wykroczeniom zapobiedz Gazeta Lwowska zgo­
dom z niemieckim swoim sobowtórem przypisuje 
smutne to zjawisko ruchom powstańczym przy gra , 
nicy, opowiadaniom „o srogościach, jakich się do 
puszczają pojedyncze oddziały powstauców na łu-i 
dzie wiejskim w Królestwie" jakoteż pogłosce pn 
szczonej między lud wiejski o Das.ąpić mającym 
napadzie powstańców. Bardzo •wiWzymy, że osta­
tnia okoliczność dała ludowi ciemnemu najbliższy 
powód do zbrojnego wystąpienia; wierzymy 
także i wiemy nawet oddawna, ze ajenci moskiew­
scy z wszelką swobodą jak ą  daje system „der 
Le-n-und Lehrfreiheit" zastósowany do Indn, pre-^ 
legowali temuż o okrucieństwach powstancóv.e 
Lecz głównej przyczyny szukać należy nie w ru­
chach powstańczych przy granicy i lojalaem 0 - 
burzeniu, jakie takowe sprawiają w nasz l i /  
włościaLuch; główna przyczyna tego zjawiska głę­
biej leży: jest nią niezawodnie obawa kary ze nie­
szczęsne czvny z. r. 1846, podsycana w nieb przez 
owych ajentów. Chociaż bowiem bałamucony, 
lud ten ma zawsze poczucie sppawiedliwości 
na dnie duszy i czuje, że zbrodnie, jak  te, któ­
rych się dopuścił przed laty 17, powinny już pą 
tej ziemi zostać ukarane; słysząc więc o po­
wstaniu polakiem, obawia się, iz to wykona 
na nim ów wyrok, który on sam wydał na sie­
bie. Znając to usposobienie ludu, piatui wichrzy­
ciele wyzyskują je  na swoje cele. Przyczyniły 
się także do tego nie mało obławy na powstań­
ców, zarządzane przez władze tutejsze, wzbudza 
jac w ludzie btędne mniemanie, iż wystąpienie 
jego gromadne przeciw1 przestępcom 8 66 k, 
nie będzie źle widzianem. Gdy takie iest główne 
źródło mepokojów, usunąć je  można by tylko 
szczerem i jasuem wytłumaczeniem ludowi, jakie 
są prawdziwe cele powstania i ja k -- ducb wieje 
w jego szeregach, mianowicie trzeba by wybić 
biednemu .udowi z głowy wszelką obawę, iż 
powstańcy mścić się będą za dawniejsze wypadki.

• Hrabia Roger Raczyński ścieany jest w Pru 
siech gończemi listami, jako obwiniony o zdradę 
stanu.

Do Brodow wyjechała wczoraj komisja wra* 
2  prokuratorem, p. Dittrich, dla wyśledzenie po­
dobno, czy ks. Adam Sapieha w ostatniej ‘ wy­
prawie brał udział.

&



Gospodarstwo, przom/sł 
i handel. .

—: Jenert Koresp donosi: Ston-rzyszuhie 
s t a n i c e  się o Koncesję na założenie banwi 
angielsko-auurja.m fgc, przedłożyło już rzą­
dowi projekt sw oich statutów- T '  uszą^y o 
koncesje s ą :  ks. Leon Sapieho, h-. Kiński, 
br. Klein, br. Tin.i, W interstein br. Zićhy i 
Jao  Ribarz ze strony austr. ; • Giyn -diii- - 
Ueauiftuńt ze strony aLgiolskiej, W  projekcie
d o  sta.rftńn u s ta n o w io n o  kapitał banku na 
2 mii. ft. sz te r i in g ó w , czyli 20 mil. złr 

_  Deputowany hr. Kolcbberg zamierzył 
vijł-xzyd klub z deputowanych dc celów
rolniozych. 77Óifi1;f 1 f  ąm aif& O

— . Donoszą z Biudów, ie  rząu uosKiewski 
zaKazai wywozu mąki i migsą do Galicji '  ,

■ f>p.vt '^3 *vxr». oomw- afjw.„xoóqa d
WdTUnkj j§uid Ętv /itOuj (iu hełfoly
i olniotej u? Dul/tanach, na rok 18ó3/ t .

W arunki przyjęcia uczniów do szkoły 
juluioiftj w Dublanaeh na tok i86*/, są na
S tępując^,., I  BSOT/ODAłe

■Stosownie uo przyjętego planu Zaklądu 
guspodui-żkicgó przez wysokie ministerstwo 
dnia 24. czerwca 1851 r. i. 8654/311 po­
twierdzonego, po łaje się niniejeJCm do wia- 
aomosći, że otwarcie kursów na ro k  bzkoi- 
uy 186’/, w D uolanach. „astąpi unia >1 sier­
pnia 18o3 r . Nauki zostały rozłożone, jak  
dotychczas m. t r r ,  lata, a program  tychże 
mogą być w dyrekcji pYłeJrz&nel

Chcący wstąpić do żamadu roi ui.uk. ma.
1. rrzesicć  najdalej dę. 25 lipca r. b p* 

aemne podanie do dyiekcji szkoły (fran co , 
poczta Lwów) i w temz„ wykazać się.

a) ie  18ty rok życia ukończył — wiek 
. nieco młod izy może być uwzględniony, sto 

sownie do wykształcenia fizycznego, jakoteż
umysłowego. j  .*___.

bj Załączonem świadectwem, że przy­
najmniej 4 kiasy realne luo 1 klasy gimna­
zjalne z dobryiu p o s tą p e iu  ukończył."’" " 1 

d) Świadectwem zarowia przez lekarza 
zaMadowegu wydanem. -r---. —- -

d) Świadectwem moralności przez dwóch 
członków T uw arzystw t gośp. gal. popartem.

2. Póniimu tego poddać, się egzaminowi 
wsiępnepju, przy którym się wymagać będzie:

a) D o k ład n ą  z n a jo m o ś ć  ję z y k a  p o i 
•kiego Którą udowodni wypracowaniem 
pkemnem.

b) Znajomość a ry tm e ty k i, a miano­
wicie:1 czterecn działań' arytmetycznych li­
czbami nałemi; ułam Kami zwyezajnemi i 
dziesiętnymi jai^oteż liczbami wielorakie mi — 
wynoszenia do pcgtęg 2go i 3go ctopma i 
wyciąganie piei wioatkow Ukichże stopni. 
Zarczem w ym agać sfę* będzie ód kandyda­
tów bićgtóści w zastosowaniu fyehjdzifiGn 
do ro».riązłuna wszelkich zagadnień, w ży ­
ciu praktyozneiu .rydarzyć się mogących.

c) Z n a jo m o ś ć  g to iU c trji, a mianowi­
cie planimetrji do podobieństwa trójkątów 
włącznie, czyli planimetrję Zaborowskiego 
do stronnicy 76.

d) Znajomość geografjl ogólnej g lotn
e) Z  t t .y U  Wiadomości oojęte w fizyce 

dr. Urbańskiego, na 3cią klasę gimnazjalną.
Ponieważ zaś liczba uczniów, którzy do za- 

k<adu przyjęci być mogą, jest pomieszczeniem 
ograi iczoną, przyjętym i będą ci tylko, k tó ­
rzy przy egzaminie wstępnym najlepszy po­
stęp, otyyjftają. ioioylfj( “9 iw j89| 5 -jy{ w  mfc 

Dzień egeaminow w s t ę ^ c h  dla w»z/- 
«tkich kauaydaLyw, wyznacza się na 1. sier­
pnia b. r. -

3. Po odebranem zapewnieniu przyjęcia, 
powinien kaudydat złożyć pisemne zobuwią- 
zanie -się na stęplow ym  papierze, wystawione 
prze? rodęjfiów, opiftkunó- lub protektorów 
kandydąta, zaręczające regularną wypłatę 
■Układowi naleźytosc! poniżej w yrażonych, 
w ciągał < ałego pobytu ucznia w zakładzie^

Należytemu ta  wynosi:
a) fak sy  szkolne w półrocznych ratach 

t  góry  wypłacać się mających,
Za rok lszy  złr. 100 w. a 

"■ y Sln*'2g> ,  75

Ja  wyż wymienioną opłatę pobierać n-. 
ezeń będzie naukę, oraz otrzyma pomieszka­
nia, św iatło i opał.

b) Opłaty za stół dla wszystkich uczniów 
jednakie, a mianowicie , za oniadanie, obiad 
i wieczerzę wraz z praniem oielizny złr. 45' 
w, a. kwartalnie. Opłata ta uleds wszakze 
może zmiauie stosownie do cen wiktuałów, 
w kazdyiu jednakże razie składaną być ma 
do kasy szkolnej w dyrjkcji zakładu na Uwa 
tygodnie przed nowyui kwartałem. W tymże 
sai lym czasie wnoszoną będzie do rzeczone 
kasy opłata za usługę w kwocie 2 złr w, a. 
ną kw artał. ą jp )  j s b

c) W plata na laboratorjum chemiczne, 
wynosi złr. 5 w. a. rocznie i me być z po 
czątkiem 1. i 2. roku do kasy dyrekcji za­
kładu t  górj wniesioną

W y lotki na książki, m ateriały piśmien­
ne i rysurkow e, obowiązani są uczniowie 
sami ponosić. Pómoc lekarską w razie po­
trzeby, utrzyma uczeń bezpłatnie, w ydatki 
jednak z j  aptekę opędzi kosztem własnym. 

1. W szystkie opłaty obow iązanjtjest uczeń 
s termin Oznaczony lo kasy D yrekcji zło­

żyć; uczę | który to zaniedba, z Zakładu 
w vstąpić będzie mnsiał.

5. Naleźyiość półroczna opłacona z g o r j ,  
pozostaje własnością Zakładn, chociażby u- 
czeń tylko przez klik* dni tegoż półrocza w 
Zakładzie zostawał.

6. Każdy uczeń ma sis poddać bezwa­

runkowo ^rzepftł*  ^#rpranW Lm w Zakłn 
dzie zaprowauzonyiii, pod -karą r  t/ćh że  
przepis,"ch wyszczególnioną, Przepisy te bę­
dą  La wstępie odczytanć.'  ......

7. Przy wstępie do ZaKłaau złozy uczeń 
do -akładuwoj kasy. jauo  ręitojmię pc w y­
stąpieniu z Zakładu zwrócić się mającą kw o­
tę 10 zlr. w. a., k tó .a służyć ma za wyna 
grodzenie ńa przypadek szkód pc czynionych 
w sprzętach zakładowych

0  wyznaczonej • ilości oićlizuy i odzieży 
dowiedzieć: Się można w dyrekcji Zakładu 

Pościel ftŁ 'ńeztd  każdy przywieźć z to 
bą ao Zakładu.

Ą komitetu c k. Towarzystwa gosp. gai.
W e  Lwowie dnia o. lipca 1863, ' “ *■

1 HBfia | ej-f Prezydująey:, K rSoT o k iP  
Zastępca sekretarza: Jozef Grelinger

P r z y j e c h a l i  d . 1 3 - l t p c a
P P . M iłachowski C, z' Kozówki, Bęt­

kowski J . i Krasicki M. z ‘ Krakowa, Bielski 
,S . z itychcic, Kylski F  z Markowiee, S o ­
snowski E. z Tartakow a, Mrozowski S- z 
Sieózkowa, Gross P. z Koniuszek, Malczew­
ski J. X Skwarzawy, Brzyski W . z Pot3Ki, 
Sidęiowiez’ P. z Gzerniowiee, Zadorowlez 
K . z Rożnowa,

W y je c h a l i  ć  1.3.
PP. Brzyski -J. du Łukawicy, br. Gze- 

Guuwicz P. do Glińny, T uraink . M -do T ar­
nopola, W /oranow ski J_. ipPińczakowSKi J . 
do $  ybraLówki, „n iau itck i ,W3;do Kłoóna, 
Majowski W . do^Śt-nisławuW a, „Puzyną J. 
do Przew orska .h j, .Sierakowski A, dp I V

m Uwiadomienien y  3u,.^.\j)i:
nom uK olw iek  na ien> Lanży 

dow ćedziec się  o toku zbpe ln ie  
słusznego  p r o c h u  p. (Konstantego 
b a ro u a  IjruiticLirjgo przeciw  panu 
P io tro w i H cingsbere , raczy  się  
udad  dc podpisanego, k tó ry  od 
t o k u  mi, upow ażnien ie  do ukoić- 
rżen ia  te j „ sp raw y  na^ zaeadzie 
ugpóy przez pana  H eiiig sbcr^a  
p roponow anej -i przez tegoż ;>v 
je g o  knnco la ij-  jesz«z« przed  o- 
św iadczen ie&  w Gazecie Narodu - 
w ej p rzy ję te j

J ó z r 6 t  M a l i n o w s k i
adwokat we Lwowie.

znania.
•q  j adiogo (yimiiiaji do san

—kt '
I

K q r s  l w ń « * k ( ,

z doją 13 lipca.

P»ięat bole ri(flr«;>w 
Ddfaamcesarski-, ym A ibsey  
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Moskiowsk; lubeU s.ebrny 
Prftśkl.talar ki}JT. ‘jiueiiiloY ł

m ; ss-ft
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k u i j S  w i e d e ń s k i ,
t  d t*»? ,13 .lipca.,

ji w ó t a o t i  vA 4|i?„-V W ib» i  W *•Sblit. d łu d l pańsrrs"/, z» ruogi. m. n, 
ró ży  tek a  mir. łS5d J^1’, za *00 gi; -fc.’k.

as F  JMfodftw.qwt zą lOOO gL  
Akcye TO-wjar^-stwa’ kredj  i na 200 gl. 

f.rotów .Sterlingów ■
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eei arslne sztuka . ,  . . . .  
ąoo zł. ■#. aiistr .' v

u ; — :—: '■■'i!'

iS

cyi
Londyn 10 
Losy z r ' 
Dukai 
Śrebri

dnia o 
5 mm

godz 
20 wie

P u c i ą ^ i  osobow e !■« kolej że la ­
znej ga licy jsk ie j:

ODCHODŹ \ . ze Lwowa do Krakowa i Wie- 
J ’ gedz o min. 10 rano — o godz-

20 wieczór,
PR^YCHO iOZą . * Krskówa do Lwów? o

3 min. 32 rai.o — o godz. 8 min. 
:zór

U w i a d o m i e n i a .
ęó. } —

Najpiei *»si lek a rz^  r  h f/zh  Ktdbeają 
P a p ie r  l^ ilinb i j; ko najskuteczniejszy śre
dek, który
lenit p iejs , ból gardła, boleści krzyzy, ńeu
matyzmy

radykalnie k czy  katary, zapa-

td . Jednorazowe a pajnuę.cej 
najczęściej do 

wyleczeni? a Wyjąwszy małe' 
i, nie z ostawia po; sobie -afL.ego 

innego wrj(ienia
' można we L w o w ie  w aptece

>i-i

dwu 'azow, użycie wystarczą 
zupełnego 
świerzbieni

Dostać 
Hakera
Jedao ndcłk j papiem W linsi kosztuje 
-     5 2 3 ,3 - 0.3 złr. 10 c litów w. a.

"\ 40u. 1—1.
i mo o ,‘ i

Nióej p;odpisa,iy ma zasnczyt zawia­
domić niniejszem sj-ąn^wnych FT. 
rodziców  i o p iek u u ó *v. że  zam 
knąwszy księgarnię, "Swój daw ny 1 i 

znany k onw ik t d la chłop,cóay w 
tym samym co i dawmen pkzv u(iai/ 
franctsiliańslfiej pod liczną 80  V, ibr 
Libouie zdrowo położonyiii dworku 
na'nowo v całej zupełności otwiera. 
Oświadczając, ii. chłopcy po.a surowym 
dozpręm ,ni' rjOda-ieielska pieczołowito­
ścią. prócz, ,liauk szkóm ycb  na żą- 
danir i n au k ę  języka frau cu zk ie - 
go m uzyki, g u n n a s ty k i i «zcr- 
m icrS tw a pobierać będą mogli, po- 
leaaim itśięri i pia-ypominam dawnym 
względom ,>zanoyfnegó Qbywatelstwa 
K i e ^ k f e g o i - m i e j > k . ;g j;  '

D yonny Śario
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zadawniony katzei boieśct w ptersf, długoletnie chrypkę, bul 

gardlai zaflegmienie płuc jest ' '

a p r o b o w a n y  G . A . '  M A J E  B i  w  W i o c ł a w i u
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środkiem, który kiedykolwiek był użyty, zawsze sprawił skutki najpojuysiniejfjzf w .
i \

i suchym, ułatwia wyrzucenie ciężkiej fi egu, y ,  uśmierza drażnienie w gardle i usu
Syrop ten wywiera wpływ zadziwiający, szczególnie przy kaszlu kurczowym

ti
itjłi Pod nai.wujkiem

ProszeJi: gardlany
slab

_  ^
on ,..\uci ćkia.spulycr) 

z oc-zjNjzessttWgo i ^reperowanego węgla z 
morskiej gąUki, j^ ^ g o  osobliwsza skutecz­
ność przy wsKazaucui Uuiiejętnem uży waniu 
okaaałiś sięr'wtelce cenną w cierpienr-.cn 
gasidła, .miano«ieM.j-j’

w  waidęiyu szvj, w oia 
i sk  rcfuli-itznbjn iiainzim icniu szyi 
oboicr Gfina flaszki J . g } . , , ,a.

Sju Prasnowict a p t  i
inailiówiiy .skł&d w- - yPf-fif u-i u , ! w^11 

a p te ę e  P ^ |i C r j . | tŁ i e r  a ",' jf re iu n g  Nr. 7 
(1 3 7 j ,  , V r  L-W P w i c  ■ rf  ‘a p te c e  Z y :
g m u n ta  l Ruk  e r a ,  d a w n ie j T o m a n k a . ______

y f  rumLttrgskie i 5 h Jęiiderskic 
weby w.‘świeżym , t o w ^ | . q 

osuitn iH j b lichy
zaopatrzony] » zupełnie n* nowe i plzy tak 
licznym ; od bycie, jakiego moje wyroby we 
'Lwowie doznały^o^fjęie ąssortowanym został

mój afeiad komisowy a

F .  t f l o i u k
we Lwowie, g rynku ,pqd  1 173 )

D a podziwiania tanie pierwotne ceny t>. 
orjgizng, prsir,dziwy, baz skazy i świeżo 
wyrabiany kow w j-^ą, jedyne korzyści, jakie 
szanownym kupującym podać mogę.

Ponieważ wyroby moje wyłącznie ty lko  u 
u F  d j i n k p f a  na skłąćzie się znajdują, 
upn  team zatem -przy łaskawych zamówię- 
nisću wyż wymienioną firmę uwzględnić.

Ignacy ułam ner,
labrykant płócien \. Hrabaczowie

312 4 -  6 Czechach

‘Staraniem podpisanego wydawcy wykonana zostaia
'>!.<' i >;!

H E T M A N Ó W

is f i
^ ś e l  i?
9J i  .  ,

J.esij to obraz tej sainej wielkości, jak gąlerja królów polskich w z. r. przeze- 
mnje wyt stanowi do niej pendent i przedstawia podobnież w całej postaci na.- 
Sjzych wi ikopomnych. wodzow w następującym porządku: Ż e l iu ła w .  Spytek,
z Mel-nH na, aw.sza Czarny, f  ą„.ienieclsi Mikołaj, 0*trug.iki Konstanty 
Radzi/f i ł '  Jerzy, Tarnowski Jaą , Sanguszko Roman* Radziwiłł Mikołaju Za­
mojski Ja '•) R a d z iw i ł ł  "zysztof, Sapiehy Jan Pi0try Żółkiewski Stanisław , 
Chodftietriicz Jan Karol. Koniecpolski Stanisław, Sapieha Lew, Potocki Mi­
kołaj,' Mtjsniowiecki Jeremi, Lanckoroński Stanisław G o s ie w s k i Witcenfy, 
Potocki $1 Rewera, Łubom rsĄ£ C.rzy. Sapieha Paweł, Czarnecki Stefan, 
Sobieski Jan, J a b ło n o w s k i  Stanisław, Lobomirskj, Hieronim. Ogiński Grzegorz, 
Riewu*k\ Stanisław , Potocki ózef, hr unicki Jan Rzewuski Wacław, Ponia­
towski Jąief, Kościuszko Tadeusz Dąbrowski Henryk, i

D § óry miedzy arkadami przedstawione są trzy  sławce bi> wy trzech wiel­
kich epól: bitwa pod Grunwaldem, pod Wiednuna i pod M aciejow icam i. Obraz 
ten, L‘ó: y będzie się mógł śmiało nazwać dziełem pomnikowem, wykonany 
jest pr*e: znanego zaszczytuić .artystę p Swobodę podług najlepszysh por-
tretów. )la umożliwienia nabycia onego i przez niozamożniejszych rodaków, 
postauow ona nań jak najunnarkowańsza cena: egzempląrq tylko 2 złr.

Możpa jeszcze dostać i Galerji królów polskich j egzemplarz po 3 złr. 
alb,  obie razem: (Galerja królów i Galerja netmatiówj 4 złr*

Odt ierający 10 egzemplarzy razem, otrzyma jeden egzemplarz jako doda­
tek bezp utny. 1 • 1

Przfcdpłaty na Galerję hetmanów przyjmiljf we Lwowie wy.ącznie księ­
garnia K ajetana Jab łoń sk iego , gdzie też i Galerje królów polskich są do 
nabycia. |

Oilćisk na ukaz w idzieć m ożna w tejże  k sięgarn i,
3i,9 a - o . '  H i p o l i t  S t a p n i c k i

_wa. w krótkim _czas(ę .Kąjny kaszel choćby najgwałtowniejszy, nawet kasze! su
cho tn iczy i plucie krwią.

i»S2iAt hie otwxań.‘»B a-m pis, i: 
G łów ny sk ł ad  ic^u  sp-rujiu we Lwowi e

r OAI

„    ' A .  b e r l i  mi e r  a
i  r  -  —

- w (daytniej Lą^eęij pod Opatrznością
Gena pól flaszki ?  z ł r  40  „Ćwierć flaszki 1 z ł r  iO  kr-

j. „ W  Bochni, Frani.. Ilofer, — w Brodach Fil. Neustein apt -- w Brzeżanach 
Józ. Zminkowjiki apt, — .,w Buczaczu, M. Lipschutz, — w Jaśle, Ludwig IJjlla. -* 

(,.w  Kołumyi, KowiCKi apt. — w Krakowie, Adam Aleksandrowicz apt. —

w Złoczowie. Korkus, — w Żólkwij Kalikst Kryżanowski agt. obw.

Panu pastorów. Hulsmann zawdzięczam adresę pański ; Cierpi? u. ed 
czterech miesięcy na chrypkę, a pan pastor udzielił mi, że także przez pół roku 
iłożony był tem cierpieniem? a przez używanie Syropu biaiego fabryki pańskiej 
przyszddł w krótkim' czasie zupełnie do siebie ■ ?

Frie.drieli Kiewitz.
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«p
hp>1 0d“ tai Jedenastu cierpiałem przykry boi piersi, który Jinw, lOżnycu le ­

karstw  usuriionytu-:byiB nie 'm ugł. Dowiedziawszy się, że na składzie F A. ęe rti _ =
M- neva jest do nabycia  Kyrop biały na. p ierti G W  A Majera kupiłem takowy W

po wyżyciu przez pewien przeciąg czasi "jedenastu flaszek, wyżdrowiałen u 
p e ł n ie .  " |  P e t e r  Z l m ^ M

168 6 -0 *

m m  B i u A i
Aprobowany przęz fakuiter ^medyęzny we Lwowie

tudzież 
w rozmaitych
trznych i Policji królestw u*Pilskiego po uoKtaanem puzekonanin się o zbawieiinycC 
kach na choryih  w lazaretach trarszaw skien , lubelskich i innych, na mocy raportu raa- 
ogóliu-j lekarsk ie j,d° ap rz-Jazy  uprawnionym zos.ał. — Od lat kilku również w < .ą, ,U  
zaretach -wo.iSicowych wiedeńskiet z najlepszym swutkiem używany bywa W  najnowszym 
zaś czasie uministerjirm  spraw wewnętrznych w Wieduiu upowazni.o sprzedaż tego balsamu 
w całejm onarclip'. 1 ' r  n  nrfOl

Tem niezrównany, przez różne tow arzystw a upzone aprobow any,' i aia zadziwiają­
ce, skutecnzności w rozmaitych słrbościacb cd lat wieln w kraju i za granicą używan" śr( 
dek , bez reklam i przechwałek z każdym dmem niezbędniejszym i poszukiwań«zym si i. s ta je .

Część. Ciała słabością nerwów, kurczem, rećm atyzi ?tn i i. p. dotknięte i' tak’ zwany 
„tic danleureux“ w najkrótszym ezasiu nacieraniem zupełnie uzd.aw ia; finksyę ból ze bur 
i głuwy cudownie prawi? odejmuj? ; w szKerbucie zastępuje wszelkie, nsjuardżiej aalecao- 
środki. Nr rany wsz,elk!eg-o rodzuju okazał s.ę śroakiem najskuteczniejszym i 9dia 
swoich L-ldzwyczajnycu wła3Duści W la;.areiaeh wiedeńskien od ,0Ktt 1859, ciąs fę z najle­
pszym skutkiem jest lżywanym, jak  dowudzą liezrie i pochlebn? zi.Swiadezenia najzna­
komitszych lekarzy złożone w każdym głównym składzie. i   ... -

rv zapaleniach ócz okaza się balsam Yeturinieg-. Dardzo skuteL-femym, nz^wając gt 
w naątępujący sposób: do połkwaterki czystej źródłowej wody wpuszcza ,się | u „ l i
pel balsamu, n ;
mywa się lekft

^ Jako śre . _ . _ . , ______
jąc  go  w czwartej części z w >dą, nietylko niszczy piegi, ale utizytnu e skore w \czerstwo 
ibi i g.aazi zmarszczki; do płukania ust z wodą użyty, zęby od psucia, szczególnie ,u ł  

zwanej „caries“ zachowuje, nieprzyjemny odor zupełnie jd d a  . i dziąsła r.-zmaenia .— Opii 
używania je s t przy każdej fiaszeczce. Flakon ualsauiu tego kosztuje I  z lr . 50  kr- w , a 

Bal:aui kroplami na gorącą łopatkę spuszczany, najprzyjemniejszą won wydaje i naj 
kosztowniejsze zagraniczne pacnnidł.- do odświeżenia powietrza w salonach zupełnie asasacpuje

Skład główny "utrzymują w Altonie P risstei, w Bem ie Schoteha i Kropt tschek r ł  
w Hamburgu Lonis Jam es i.la_. o>- w K rakow ie pp. J . Jann, J . i  Walter, i M olęai iuśk 
apt- pod barankiem, w Liucu A flofstStter, i V ielgatu i sy n , we Lwów: pp • A. Berlinei
(taw niej Laneri). P . Mikolasch apt., Z. Rnkler 8 B. S tiller; w Nowym Yoncu Belendsotn 
v  Ołomuńcu Gehrhauser, w • Opawit Adolf Hanke, w Peszcie J. Tó.-ofc i A Th?lm aver tB 
spółka, w Prcozburgu Fr. Hei inci, w Pradze B, F taerrer, J. F iirst,-C . W  Nentwici). I j  <tr 
Vsetęcka, w Rzeszowie J. Schaiter i spółki., w Salzburg.- J. Hinterl>uŁei i G. Aeruiiold 
w Sanoku J . Jaklitseh, w W ashingtonie Juliusz Lesser, w Wiedniu Fr. PGba.n.. J .  J) Potu 
m.ru, J  V oigt i J . W eiss. T

Pujedyncze składy m ają: w Białej p. R  Fijfcdw sfei, «  BiIsku p. J. Hanke i p.‘ G 
Johanny apt pod czarnym orłem, w Bochoi p- Niedzielski, v Buezaczu -p K ordrebski; i K ercK jjj 
w u ro ta c  pp W. H Klober i Neustein, w_ Brzeżanach ; p p . ;B. Moerl : Fade idecht, m 
Bursztyni? p. Nęcki, w Brzostku Porf. Zieniewicz, w 6jeszynf& o Schióder,,'w  Ozerniow- 
fach p. J. Różański i ign. Sehnurch. 'w  Dęoicy p. J . Masłowski,- "  • Dzikowie p. N. Gorzyń 
ski- w Folticzeni C. Wrorce,‘, w Glinmnach p 'Hełm , w GWdkU p. Tomaśźewski, w Ham 
burgu p Gottbelf Voss, p. Louis K rugei, p-Wrilliam et: R obe.tso łn , p. Soleher, p B.-emei 
w Husiatynie ąustr. p. Feliks Miphalewiez, w Husiatyąie ros. p . G rzybow tk i, w Jarosławia 
p. J .  Ro.im, w Jaworowi- p . Gawlikowski, w Kaiuszi p. Szlesinger, w Kamieńcu podP1' 
skim p. Dr. P ętała., w Kent.icn p. Mrozowski, w Kotuarnie p. Euiperle , w Kołginyl P I 
Nowicki^ J. Sidorowicz apt. i Kufięriffanńj w Krakowie p. Stockm r-, w Krakowou P- j ; 0 
brzariski, w Krośnie p W. L. Chodacki, w Krzeszowicach p. Stehliłu, w Leżajsk*. P Li, 
resch, we Lwowie p Ębenberger apteka pod węg koroną, apteka pod złotym lwem apreki 
pod złptym słoniem , p. Korn i p. Brun w Lubaczowie p IJaresck w Łancume p- Bwoboda 
w Mościskaen p. T Sza'bot, w Narola p. Fetierbusch, w Oświęcimie p . ” '_ aczek , w 
Przemyślu pp. JBajer, Nablik i P racz-isk l. w Przemyśia'iach p, “Międlfckh "  Przew orski 
p. F. Switalski. w Rawie p. Diestl, w. Radziecliowie p A. Jaśkiewicz, w Ru zoo ę  p, Krzy 
żanowski, w Rymanowię p. E . M. Burski, w Rozwadowie p. Ii. MaiecK-, w Sa. .borzi 
pp. Gi.atowski, Riedl, i Kriegsęisen, w Sokalu p. Mussil, w Soko.-.w?e .^  Dauczak,, w Strzy 
iuw ie p. Zajączkowski, w Nowym Są^zu p. Kjstuiwiew,-.z spadkob., W.Sb sław rwie pp 
W. Majfewski i Rudolf Swp-aiski af teka-z, w Sędziszdwie yp R Jw naca. w Sieniawie 
p. £ . Mańko1 ski, .w Strumieniu p. Różycki, w Stryju p- - S.dor jwicz, w Tarnopolu p. Mc 
rajretz, w Tąrąpw łą p. J . Jah.., w T arce p. M. P i§ 'j1: T  VVad(lwieach p Górecki, w 
Wieliczce p. F  J i " W ontorek, w Zaieszczykacn p. Ji F.odtjoski, w żółkwi p. Krzyżanów
ski, w Złoczowie p. Petesch, w Zurąwnie p Pustępski.w  Zatorze t'. Winnicki, w Limanc-
wie J . Haverland
8^" PP . przedsiębiorcy klórzyby sobie śyczyii mieć ten balsam w swo m składzie 

raczą się zgłosić do jednegc z głównych składów.
Gena dla Austrji jednej Haszeczki kosztuje 1 złr.' 50 kr. w. a. — dis Niemiec 1 pru

ski talai — dla Rosji I  rubel w śrebrzo — Dla Anglji 8  szsłłingów — ,dla Francji 3 fran­
ki — dis Turcji 24 pias.ry -  dla Ameryki l 1/-. dolara, ’ ląjj (17—0)

ftnd 9iwaaq

Wydawca H i p o l i t  S t a p n i c k i .

-IKJ r-.S  UT.j mol . . ...

Redaktorowie: J a n  D o b r z a ń s k i ,  W i t a l i s  S mo c h o w &k i . Z drukarni K, Pillera.


